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Coś 

o "normalc·e" -. 
'\l.rystewiona w Teatrze "Ate~eu1\,n 

w reżyserii Zdzisława _. Tl'hiuza, 
IICenogtafii Eryka Upiń•kiego .i ·· 1; 
muzyką Madeja 1\laleckiego 'W ar!l.n­
tacji Andruja Mundkow•kieao t"iltez 
Agnie•zki Osietkiej na .dwa głosy­
kobiecy i · nlf:Śki, noszĄce tytuł 
"Ap~tyt na ez~reinie" ju1. nazwl 
rdaje się nawiązywi!_l: <lo jej , zy,a­
nego widowiska .,Ni•ch no t)' lko ~-. 
kwitną jabłonie". · · ' 

l ! • 

Ale jest to lupelnle coś h;n-e(0 . 
Nie tłumne przedstawienie•. ale 1ztu- · 
ka z . tyjko dwiema postaciami lć,e· 

- Kobiet- i . M~t~zyzn~. 
granym! w Ateneum przez l.cł· Cl~m­

br.zyńską l , Mariana Kqciaiaka. · 

Kompozycyjn~ ram~ .:stanowi·. I'J'ot­
kanie •ię dwojga nsób w J!!rzedriw­
Je pociągu. Po czym nu~flPJfli!- r~z­
n"lo\va i zwierzenia. Ppni~v:aż jl!st-eś­
my w teatt·ze więc ~wi~rzet\ia· trte­
ba przedstawić, co i · n"sti;jmje. · .. M.t. 
m~· kolekcję psychologiczn:r·ch ·. 'Y" 
tuacji w jakich się może znaleze 
dwoje <'Sób pl.ci <XImlem1ej •. K<'lble­
ta i M~:tczyzna odgr~waj- pne" 
public•nością i prr.ed ~obą, to P<'>· 
jedy1iczo, to ra~em scen:-> r.·akoch ... 
nia się i zerwania, miłości l, Ji!~n•­
\\·iści. ·, Ś[U'JU . l rozwodu, tcl rady: j 
pomyłek, r.łudzeń . . r.ą2;c~arowllń l ria,­
dziei. zniecht!cenia l woli l.y;c;ia. · 
Tematyk~ najlepi.,j o.kr<'śla · podty­
tuł "Apetytu na cr.ere.śni~": ·,,Rq· 
mans · z tycia ster norinihtych,'' .'­
cz~'1i co!ii o lllch:ki~.i · "norm..alce'_'; 
żebv te)! n rod z• jn tek•t (' 1 .url•ilt~h 

pruclętnych mógł budzić · ui,nte,re­
•ow~>.nie trr.eba gry bard;;(> nieprze-
ci<:tnej. · 

.Tak ~awsr.e u Osieekl!!j ' pmrr>od!a 
prT.eplat" sle z •~ntyml!ntem .' Od~ 
twórcy muszą miee szybki. rełlek•, 
umlei-:tność plosenkbwl\. doskonal~ 

npanowany ruch l mimik~. .Dodaj. 
my, te tek•t O•lecklej to -p.óbłyik.o 
właściwym jej dowcipem, to znów 
t)·lko podsuwa możliw~cl do\•.'~lp, 

nej interpretacji. 

Marian Kn<:ini~Jc rały ezu . je~ 
doskonały, ani chwil~ nie mono­
tont1:o-·. a r'k,vilami \Vpr0st r~w.e-ta .. 
cyjny, jak w scenie uwodzenia mło­
dej mo:tatkl na wczo.sach przez try­
wialne.o<o podrvwilc~a. liC"- Cem­
hrryń•l<a partneruje mu nleF.loWr>d­
nie. Przedotawiają tek•t w 1pns6b 
W7.ho!(acajacy jej!o wolory. Octy­
wiście chw•ł~ prr.ed•tawienla d.zieJl. 
z nim! l autorkil retyser. • · 
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